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W ych o d zi we W torki l 
IMątki. Prenumerata przyj­
muje s ię  pod adresem: do  
W yd aw cy T ygodnika w 
Petersburgu, do E xpedv- 
c u  Gazet Petersburskiego  
Pocztam tu, lub do xięgar- 
ni Smirdina; w W'ars za w ie, 
w drukarni Zaw adzkiego  
i W ęckiego i w Biurze 
informacyjnem ; w W iln ie, 
w xięgarn i Zawadzkiego; 
nadto w e w szystk ich  Pocz­
tow ych w kraju urzędach.

ms
GAZETA URZęDOW A KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  ^  G r u d n i a .

Cena Boczna: w  R of- 
ayi, s pocztą, a w  sto ­
l ic y , z noszeniem  d o  
m ieszkań, 5 0  rub. as. 
P ó łroczn a , 25  r. ass. 
B ez p oczty , d la  odbie- 
rających w  x ięgarn i 
Smirdina: B o c zn a , 45  
r. as. P ó łr o c z n a ,  25  
r. as. D la K rólestwa  
Polskiego: B o c zn a , S i  
r. P ó łr o c z n a  3 8  ł .  
ass.

Tygodnik Petersburski będzie wychodził w  roku  1834 bez żadnej zm iany 
w  teraźniejszym układzie i cenie. Osoby, życzące prenum erować na to pismo, 
proszone są o wczesne zgłoszenie się,

trtboiwści ImtjśWe,
3 0 Listopada.

Petersburg   ——
1 2  Grudnia.

List z M oskw y, z d. 27 b. m.

<.26 Października starożytna stolica nasza uradow aną 
została niespodziewanym przyjazdem N - C e s a r z a  J mc i .  
N. Pan raczył przybyć do Moskwy w nocy 25go  o 
w pół do dwunastej.»

.W ie ść  o przyjeździe Ruskiego C a r a  lotem błyskaw icy 
rozbiegła się po całcm  mieście i nazajutrz rano cały plac 
dokoła Soborów ludem się napełnił. W szystkich oczy 
zwrócone były na okna Mikołajewskiego pałacu, każdy z 
niecierpliw ością, oczekiwał chwili, w której Sam ow ład­
ny G ość nasz, zwyczajem pobożnych przodkow sw oich, 
uda się do Soborów, dla uczczenia Świętych M oskiew­
skich. Jak tylko M o n a r c h a ,  po wysłuchaniu Mszy Sw. 
w S w e j  pałacowej Cerkwi, ukazał się na krużganku, 
ruskie hurra , to tiiezmyslone wyrażenie miłości ludu, 
rozległo się po całym  placu. Nie będziemy się rozwodzili 
w opisywaniu zapału mieszkańców M oskwy na widok 
T e g o , którego imię w duszy wszystkich Rossyan nieod­
łą c z n e ^  jest od świętego imienia Ojczyzny. I w dni we­
sela, i w godziny nieszczęść, Moskwa spotykała zawsze 
C a r a  swojego z jednaką radością. Naród zaledwo się 
rozstępow a! kiedy C e s a r z  szedł do Soboru W niebowzię­
cia: dzieci lubią się skupiać dokoła Ojca. O jak przyjem ­
ną dla Pom azańca Pańskiego być musi m yśl, że naród, 
którego rządy od Boga m u są  powierzone, wielbi go! Ta 
tylko myśl zdoła osłodzić m u jego trudy.— Zaiste, sw ięta 
wiara i ufność w Bogu jest prawdziwą potęgą M onar­
chów, a m iłość poddanych, nagrodą ich na zitmi.»

« 0  godzinie 12ey C e s a r z  raczył się znajdować na 
zmianie w arty uczebnego pułku Karabinijerów, a pote'm, 
obeji-zawszy kdka zakłaclów, w rócił do Pałacu. T egoż dnia 
N. P an raczył obiadować u P. W ojennego Jenerał-guber- 
natora Moskwy, xięcia Golicyn, a wieczorem Ruski tea tr  
Sw y obecnością uszczęśliwił.» (Pszcz. Póln.J

—  P. ’zez Ukaz C e s a r s k i  do Rządząc. Senatu z d . 
3  b. m. W ice-gubernator Irkutski, Rz. R. St. Zierkalejew , 
na w łasną prośbę, otrzym uje uwolnienie od tego urzędu , 
na który mianowanym zostaje znajdujący się przy Minis­
trze Skarbu, do szczególnych poleceń, Radca Dworu Piat' 
nicki, s podniesieniem do stopnia Radcy Kollegialnego.

—  Przpz roskaz C e s a r s k i  do P. W ice-kanelerza, z d. 
7 b. m., zostający w Ministerstwie Spraw  Zagranicznych 
urzędnik dyplomatycznej kancelaryi P. Jenerał-feldm arszał- 
ka xięcia W arszaw skiego, hrabi Paskiew icza-Eryw ańskiego, 
Assesor Kolleg. Kruzenstern, w nagrodę gorliwej służby , 
mianowany R adcą Dworu.

Ukazy Rządzącego Senatu  1 Departamentu,

1) 14 b. ni. O wydawaniu pieniędzy na żyw ność urzęd­
nikom, kom enderowanym  z jednej Syberyjskiej gubernii 
do innej.

2) 16 b. m. Z ogłoszeniem tym czasowego E tatu Na­
czelnika Sztabu przy Nakaznym Hetm anie wojska D oń­
skiego. (G . iS.)

—  Główna Zwierzchność Poczt ogłasza wyjątek z obo­
wiązującej teraz U staw y, zatwierdzonej 2 2  Października 
1 8 3 0  roku, k tórą, we względzie posyłek, postanowiono co 
następuje: § 6 . ..Przy przyjmowaniu na pocztę i oddaw a­
niu s poczty posyłek daw ać baczność, iżby w nich nie­
było pieniędzy, listów, żadnych rozcieków, prochu, ani in­
nych ciał zapalnych, których przesyłanie pocztą jest za­
bronione.— J 7. Przy przyjmowaniu na pocztę posyłka w  
takim tylko razie ma być otw ieraną, kiedy jest podejrze-
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n ie  o  zn a jd o w an iu  się  w  niej ty c h  z a b ro n io n y c h  rz ec zy .—  
§ 9 .  Jeżeli p rzy  o b e jrz e n iu  p o sy łk i z n a jd ą  s ię  p ien ią d ze , 
te  n a le ży  k o n fisk o w a ć , z z a s to so w a n ie m  Się d o  4  §  tej 
U s ta w y , to  je s t  c z w a r tą  c z ę ś ć  o d d a w a ć  te m u  k to  je  o d ­
k ry ł ,  a re s z tę  z a b ie ra ć  n a  sk a rb . Za z n a lez io n e  lis ty  
u z y sk iw a ć  po  ru b lu  od  z o ło tn ik a , c zy li po  trz y  ru b le  od 
ło ta  i, je ż e l i  o d b ie ra ją c y  tak o w e j o p ła ty  d o p e łn ić  n ie z ec h ­
c e ,  z o b o w ią z a ć  d o  niej p o sy ła ją c e g o . -— § 1 0 .  Je ż e li w 
p o s y łc e  o k a że  się  p ły n  jak ik o lw iek , p ro c h , lu b  inne  ciała 
p a ln e ,  k tó ry c h  p rz e sy ła n ie  p o c z tą  je s t  z a b ro n io n e , J e  ró w ­
n ie ż  b ę d ą  z a b ra n e , z o p ła tą  p rz y  te m  po  3  ru b le  od  ło ta  za 
c a ł ą  w a g ę  p o sy łk i,  na  rzecz  sk a rb u ; n a d to ,  p o sy ła ją c y  w i­
n ie n  b ęd zie  w y n a g ro d z ić , za  w y ro k ie m  są d o w y m , waSfel* 
k ie  u sz k o d z en ie  p o sy łe k  in n y c h  o só b , je ż e l i  to b ę d z ie  
miało m ie jsce ."

W t C I ^ G  Z E  Z D A N I A  S P R A W Y  IVf IN t S t  ER ST W A O Ś W I E ­

C E N I A  ZA R O K  1 8 3 2 .

(C iąg  d a ls z y .)

Czynności Tow arzystw  Naukowych.

Następne Towarzystwa Nauk i Umiejętności ciągle pos­
tępowały w swych zatrudnieniach pod zarządem Minister­
stwa Oświecenia.

W  Petersburgu. Towarzystwo Mineralogiczne miało 
1 9  posiedzeń, wydało 2  xięgi, rozbierało nowe cłzieła 
Mineralogiczne i exemplarze ciał kopalnych. S polecenia 
tego Towarzystwa Akademik Hess, do 4  Grudnia, wykła­
da ł  publiczne lekcye Chemii.

Towarzystwo Farmaceutyczne składa się że 105  człon­
ków, m iało 4 4  posiedzenia i przedsięwzięło wydawać 
Dziennik Farmaceutyczny.—  Przy tem Towarzytswie utrzy­
muje się szkoła dla Pomocników i Uczniów Aptekar­
skich, w której by ło  18  uczniów.

W  Moskwie. Przy Uniwersytecie tamecznym, Towarzy­
stwo M iłośników Literatury Rossyjskiej, z 7 0  członków , 
rzeczywistych i Prezydenta.

Towarzystwo His lory i i Starożytności Rossy jskich. 6 8  
Członków Rzeczywistych.

Towarzystwo Fizyczno^MatetftalyćZne.
Towarzystwo Badaczów N atury. 2 4 0  Członków Rze­

czywistych w Rossyi i wielu znanych z nauki mężów we 
wszystkich częściach świata. W ydało  Część swoich Pa­
miętników , dwa tomy peryodycznego Zdania Sprawy 
( Bulletin de la Societe Im periale des NaluralhtesJ  i 
ogłosiło Oryktografiją gubernii Moskiewskiej.

W  Kazaniu. T o a arzysiwo Przyjaciół L itera tury Oj­
czystej.

W  Charkowie. Towarzystwo Umiejętności (przy Uni­
wersytecie), zajmuje się szczegółów e'm opisaniem okolic 
Charkowa, we wszystkich względach.

IV  W ilnie. Towarzystwo Medyczne. 3 5  Członków Rze­
czywistych; wydawało swój Dziennik.

W  Rydze. Wolne Towarzystwo L iteratury i Praktyki; 
7 2  Członków; umieszczało swe prace w gazecie Stadu- 
blatt. Pod wiedzą tego Towarzystwa znajduje się szkoła 
dla dzieci rzemieśluików, w której nauka dawana jest 
bezpłatnie.

W  M itawie. Towarzystwo Przyjaciół L itera tury i 
kunsztów; 9 4  Rzeczywistych Członków krajowych i 108  
zagranicznych— miało 12  posiedzeń.

m iw f c J A      m m m m m ; i ; m i i i « i  ■ i i M i i w m . ^ y  

Towarzystwo pod nazwiskiem Museum  i Ateneum; 3 8  
Członków— zajmowało się pomnożeniem swoich kollekcyj, 
które co tydzień są otwierane dla publiczności.

Tow arzystw o L iteratury Łotewskiej. 111 Członków; 
wydawało xięgi pożyteczne, przeznaczone dla prostego ludu. .

W  Arensburgu. Towarzystwo L iteratury Estońskiej;
11 Członków; prowadziło dalej swe prace nad językiem 
Eśtów,

d) W y d zia ł Cenzury.

Rospofządzenia o Cenzurze.
W  wewnętrznym składzie Cenzury nie zaszły w tym 

roku żadne odmiany. S pomiędzy zaś rosporządzeń, naj- 
Jrażniejszem je s t  postanowienie w  skutek N a j w y ż s z e g o  

roskazu, aby na przyszłość wydawanie nowych pism pe­
riodycznych nie było dozwalauem beż szczególnego roz­
wiązania J. C. M., i żeby N. P a n u  składane były szczegó­
łowe prospektu zamierzanyeh pism periodycznych, razem 
z wiadomością o wydawcach. Nadio, Głów ny Zarząd Cen­
zury zwrócił uwagę z jednej strOny na zbytnie wygóro­
wanie nieprzyzwoitej polemiki w  niektórych dziennikach 
Rosy jsk ich ,  z drugiej zaś ha tłumaczenie nowych roman­
sów 1- francuskich. Nie zabraniając drukow ania krytyk ma­
jących dobre zamiary, zalecono tylko komitetom Cenzury 
nie dozwalać takich, które, uwłaczając pisarzom bez dow o­
dów, godzą na obrazę osobistą. Co się tyczy nowych ro- A 
mansów francuskich, gdy te przedew szystkiem mają na 
celu wystawienie słabej strony natury ludzkiej, wszelkiej 
brzydoty moralnej, wyuzdania namiętności, gwałtownych 
czynów i występków, i bezwątpienia działają na czytelni­
ków ku szkodzie uczuć moralnych i religijnych wyobrażeń,— ■ 
przeto zarząd Cenzury zalecił rozbierać dzieła tego ro­
dzaju z większą Uiż inne surowością, We względzie ich 
treści moralnej.

Liczba sćiąg drukowanych.
Przyłączona tablica pod N. 6  nie może jeszcze okazać 

summy działalności naukowej i literackiej w Rossyi: gdyż 
do niej weszły tylko te xięgi, które wydrukowano za 
pozwoleniem Cenzury Ministerstwa. —-  Porównywając tę 
tablicę s przeszloroczną, widzimy, że w r. 1 8 3 2  wyszło 
xiąg mniej, ale ilość drukowanych aakiiszy Hia nad przesz- 
łorocZną przewagę, chylącą się na stronę dzieł oryginal­
nych. Ilość wszystkich arkuszy Wydrukowanych (licząc 
po jednym exemplarzU każdej źiążki) dochodzi 8 ,0 5 0  ar­
kuszy.-— Tłumaczenia, co do liczby xiąg, wynoszą w tym 
roku siódmą część ogółu, a co do liczby arkuszy, część 
trzecią. Xiąg naukowych i treści haukowcj było 3 3 7  a 
właściwie należących do literatury 2 2 8 ;  pierw sze zawiera­
ją  4 1 0  arkuszy, drugie 2 ,8 5 9 .  Romanse' i Powieści skła­
dają przeszło trzecią część ostatnich, a, licząc na arkusze, 
dwie trzecie. T o  dowodzi w  jakim stosunku rodzaj ten 
góruje nad innemi w literaturze Rossyjskiej. Należy też 
uW ażać, że liczba Romansów i Powieści oryginalnych 
przechodzi we dwoje liczbę tłumaczonych.

Pisma peryodyczne.

Pism peiyodycznych (oprócz wychodzących niezależnie 
od Cenzury Ministerstwa, i których exemplarze w głów­
nym zarządzie Cenzury nie były składane) było 60 ; w 
tej liczbie 3 5  gazety i 27  dzienników. S tych wychodziło 
2  codzień; 5 trzy razy na tydzień; 12  dwa razy na ty­
dzień; 17 raz na tydzień; 7 dwa razy na miesiąc, 7 co 
miesiąc; 1 co dwa miesiące; 2  co trzy miesiące; 7 w
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term inach nieoznaczonych. — Dwadzieścia trzy pism a były 
poświęcone wyłącznie Literaturze; 1 2  Polityce i L iteratu­
rze; 9  Statystycznym  wiadomościom; 4  zawierały rożne 
postanowienia względem wewnętrznego Zarządu Państw a;
5 miało na celu handel, rękodzieła i górnictwo; 4  ro l­
nictwo i przem ysł; 4  poświęcone były Naukom W ojsko­
wym; 2  bistoryi naturalnej i medycynie; 1 Teologu. —  
Liczba arkuszy w pojedynczych exem plarzach wszystkich
tych pism wynosiła 4 ,0 8 2 .

Ogół drukowanych arkuszy W xiążkach i pism ach pe-
ryodycznych wynosił 1 2 ,1 3 2 . i

Ilość x ią g  przyw iezionych z zagranicy .^
W  cią°u  r. 1 8 3 2  przywieziono z zagranicy 1 3 3 1  no­

w ych dzieł; w tej liczbie była większa część Rcm ansow, 
po których stopniowie następują P o lygra tija , Historya, 
Dzienniki, Polityka, Teologija i Filozofija. W  ogolę liczba 
wszystkich exemplarzy przywiezionych wynosi w tym  roku 
do 2 0 0 , 0 0 0  i przewyższa we dwoje przywóz przeszłorocz- 
nv, nie licząc w to pism peryodycznych, przysłanych przez 

pocztę. ( d' ć' P )
—  Izba Skarbowa W ileńska podaje do powszechnej wiado 

mości: że w dniach 16 i 2 0  Stycznia przyszłego roku, 
będzie się w niej odbyw ała publiczna licytacya na odda­
nie w dzierżawę trzy i sześcioletnią następnych m ająt­
ków, które przeszły do Skarbu po skasowanych klaszto 
racli: w powiecie Wileńskim-. Zakłady gosdodarcze koś­
cioła Taboryskiego, przynoszące rocznego .dochodu, pod­
łu g  inwentarza, 16  rubli sreb r.— Takież zakłady kościoła 
Miehaliskiego.—-w  pow. Trockim: Folw ark Tom aszow , z
gospodarczemi zakładami W ysokodworskiego k laszto ru , 
doch. 5 0 2  r. 9 7  k .— Olkieniki z zakładam i gospodarcze­
mi klasztoru Olkienickiego i wsią K ursze, doch. 4 1 4  rub. 
9 5  k, __  Zakłady gospodarcze klasztoru M ereckiego, (do­
chód nie wyrachowany).— tv pow. Oszmiańskim: Folw ark 
Huta bez żadnvch zabudowań i zakładów, zawierający 
cztery domy włościańskie, wydzielone z exdywizyi na rzecz 
klasztoru Olkiewickiego, (docliod nie wyrachowany.) —  
,v pow. W iłkom irskim :  Zakłady gospodarcze kościoła
Skiemiańskiego, doch. 7 2  r. 4 0  k. —  M ajątek Skop.szki 
s folwarkiem K urkle, doch. 1 2 4 4  r .- J a k u ty s z k i,  -z zak­
ładam i gospodarczemi klasztoru Poniem uńskiego, dochodu
5 8 0  r 3 6  k. __  Podusiacie i Boicie z zaściankiem Bart-
kiszki, (dochod nie w yrachow any).—  Folw ark K ału jm e, 
doch 9 4  r. 5 0  k. —  Zakłady gospodarcze klasztoru Po- 
pielskiego, doch. 3 5  r. —  ^  pow. Zawilejskim: Zakłady 
Gospodarcze klasztoru Poszum ieńskiego, z dwiema sche- 
darni z exdywizyi w miasteczku Poszumieniu i wsi Cej- 
kinie; (doch. niew.) —  Zakłady gospodarskie klasztoru w 
Szemiotowszczyznie.— w pow. Upitskim: Zakłady gospod. 
Pompiańskiego' klasztoru, z zaściankiem Gaje, (dochod.
n jew .) w pow. Rosieńskim: Folw ark Dawksze doch. 1 0 8
r. 7 5  k.— Folwark Poszołtupie doch. 2 6 2  r. —  w pow  
Szawelskim: Majątek Legiecie doch. 1 ,1 7 2  r. 5 0  k,

j a b o t t w ś c t  z i y m m t z K
Londyn T l  Listopada. P . Dedeł minister pełnomocny 

Iłollenderski przy tutejszej konferencyi w yjechał stąd  na

kilka tygodni. Tym czasem  zastępować, go będzie P .T .  W . 
May, Konsul Jeneralny Niderlandski.— Baron O m pteda, m i­
nister Haunowerski, wyjeżdża podobnież na czas niejaki 
Z Londynu.

—  W edług wiadomości przywiezionych z Hiszpanii przeż 
przybyły tu wczora statek parow y, w Kadyxie i wszyst­
kich główniejszych miastach południowych wszystko było 
dotąd spokojne*!!!, i nigdzie nie okazywało się najmniejsze 
poruszenia na rzecz don Carlosa. Owszem, rząd Kró­
lowej staje się nader popularnym  przez zmniejszenie po­
datków, szczególniej zaś W Kadyxie, tudziez miejskiej 
akcyzy,

— •" W iadom ości ogłoszone w ostatnich num erach K ro­
niki Lizbońskiej o przejściu na stronę don Pedra miast 
Figueira i K oim bry, okazują się zupełnie mylnemi. W szyst­
kie prawie miasteczka, w których rząd Królowej uznanym 
został przy wejściu wojsk konstytucyjnych, po wyjściu ich 
znowu zmuszone zostały do wTocenia pod zw ierzchność 
don Miguela, po tysiącznych uciskach doznanych od gue- 
rillasów. W szyscy prawie mieszkańcy Lines, po cofnieniu 
się wojsk don P ed ra  ku Saint-Sebaslien, przejechali do 
Lizbony.

—  W  ogólności ostatnie doniesienia s Portugallii wca­
le nie są przyjazne sprawie konstytucyjnej. Ociąganie się 
w zwołaniu kortezow i okazana chęc pozbycia się xcia 
Terceiry i m argrabi Napier, dla tego tylko, iż oświadczyli 
się byli za mianowaniem Xcia Palm ella na posadę preze­
sa Rady Stanu, oburzyły c a łą  ludność Lizbońską przeciw 
dzisiejszym m inistrom  i Regencyi, a przeciwnie zjednały 
wielu stronników P . Palm ella.

  W edług  jednego z listów prywatnych z Lizbony,
z d. 16  b. m., don Carlos m iał się jeszcze znajdować 
w PcJhugalii.

 : Statek parow y Columbia przywiózł nam wiadomo­
ści z Lizbony, dochodzące 17 i z O porto 19  b. m. Do 
tej nawet daty nie zaszło jeszcze żadnej zmiany we względ- 
nem położeniu wojsk obu braci. Don Miguel znajduje s ię  
ciąrrle w Sontarem , wojsko zas don P edra lezy obozem 
o milę od tego miasta. —  11 go atoli, to ostatnie, Znisz­
czyło kilka m łynów w Pernes i pozbawiło nieprzyjaciela 
znacznej ilości m ąki, k tó rą  z nich otrzym ywał, tak, iż od 
tego czasu, niedostatek żywności w wojsku Królewskiem 
coraz dotkliwiej czuć się daje.—  l6go ,  don Pedro  zagaił 
osobiście, w Lizbonie, posiedzenia Rady Stanu, i sądzą 
iż jednym z pierwszych przedmiotów jej narad, będą sto­
sunki Z Dworem Rzymskim,

  W iadom ości z Madery dochodzą do 15  Paździer­
nika. Don Miguel m iał na tej wyspie nader silne stron­
nictwo, miasto dobrze było obwarowanem  i załoga mi- 
guelowska liczyła do 2 , 0 0 0  dobrze wyćwiczonego żoł­
nierza. Balerye dobrze były opatrzone i rządca był w go­
towości do odparcia wszelkiego attaku przeciwników.

Paryż 2 7  Listopada. 2 3  b. m. po długiej chorobie, 
w 7 2  roku życia, um arł tu kom endant hotelu Inwalidów, m ar­
szałek Jourdan. Zawód jego wojskowy rospoczął się w 
1 7 7 8 , a w 1 7 9 2  by ł już jenerałem  dywizyi. Zwyciężca 
pod F leu rus, był on ostatnim  reprezentantem  wojowni­
ków rzeczypospolitej. W ezw any na komendanta hotelu in­
walidów po rewolucyi Lipcowej, zakończył życie środ 
tych sędziwych szczątków wojennej sławy francuskiej. Izba 
parów traci w nim jednego z najświatlejszych swoich 
członków; rząd  jednę z najsilniejszych podpor. Zajm ują 
się w łaśnie wielkiemi przygotowaniami do jego pogrzebu;



574 T Y G O D N I K

serce jego ma być zachowane w hotelu Iwalidów, ciało 
zaś pogrzebione na smętarzu Pere Lacbaise, obok grobow ­
ca marszałka Masse'na. Posada komendanta hotelu Inwali­
dów przeznaczoną jest, jak powiadają, m arszałkowi Mor- 
tier.

—  Ostatniemi dniami um arł tu jeszcze P. de Riviere, 
minister J. K. M. Elektora Hessen-Kasselskiego, który od- 
dawna spraw ow ał we F rancyi ważne dyplomatyczne obo­
wiąski.

—  Z depeszy telegraficznej z Bayonny pod datą  2 2  
b. m., dowiadujemy się o nowe'm wazne'm zwycięstwie 
nad powstańcam i, olrzym anem  przez jenerała Sarsheld. 
O puścił on Burgos 11 b. m ., kierując się ku Vittoryi, a 
spotkawszy w Belorado oddział powstańców zostający pod 
wodzą xiędza Merino, po długiej walce zupełnie go roz­
bił. Pi ócz zabitych i rannych, pow stańcy utracili w tej 
potrzebie 6 0 0  jeńców . Zapewniają, iż Merino z niedobit­
kami swojemi, wynoszącemi wszakże około 4 ,0 0 0  ludzi, 
cofnął się ku Miranda. Jenerał Sarsfield 14 t. m . znaj­
dow ał się w Pancarbo, i, w edług późniejszej telegraficz­
nej wiadomości, 19go w eszedł do Vittoryu

—- W  Bilbao poczęła wychodzić pierwsza gazeta urzę­
dowa K arola V  pod nazwiskiem E l Restorador. Pierwszy 
jej num er, po zwięzłym wykładzie zasad, zawiera same 
tylko szczegóły ostatniej potyczki pod Tolozą.

W czorajszy Bulletin du soir potw ierdza zupełnie 
wiadomości z Hiszpanii, o zajęciu w d. 19  b. m . miasta 
Vittoryi przez wojska Królowej. Tenże dziennik potwierdza 
też wiadomości o rozbiciu xiędza Merino pod Briviesca. 
Trzecia kolumna wojsk rządowych, idąca pod roskazami 
jenerała  W alls, licząca do 2 ,0 0 0  ludzi ciągnęła drogą 
Santander, aż do Regnosa, a rozbiwszy karlistów  ^ C e r ­
bera, zwróciła się znowtt ku Biskai, dla wspierania .zw y­
cięskich Wojsk Królowej w oczyszczeniu od powstańców 
całego tego kraju.

—  O don Carlosie k rąży  tysiące sprzecznych powieś­
ci; lecż to tylko niewątpliwa, iż nikt nie wie' o nim nic 
pewnego. Infant zdaje się umyślnie ukryw ać i usuw ać od 
wszelkiego uczęstniclwa w odbywających się na jego rzecz 
poruszeniach.

—  W edług najpóźniejszych doniesień s tegoż kraju 
pow stańcy Alawscy opuścili Tolozę, i E l P asto r zajął ją  
2 4  b. m. Kilku naczelników karlistowskeh znowu do F ran ­
cyi się schroniło.

Bruxella  2 6  Listopada 18  b. m. izba reprezentantów  
słuchała raportu  o projekcie praw a względem dróg że­
laznych. W edług  tego  projektu niezwłocznie się przystąpi 
do zaprowadzenia w Królestwie systematu dróg żelaznych, 
których środkowym punktem będzie miasto Malines, i któ­
re  stam tąd rozciągać się m ają na wschód, ku granicy 
Pruskiej, na Louvain i Venders; na północ ku Antwer­
pii, na zachód ku O stende przez T erm onde, Gandawę i 
Bruges, na południe zaś do Bruxelli i ku granicy francu­
skiej. W ykonanie tego planu rospocznie się w oddziałach 
o d ’ Malines do Antwerpii, od Malines do Verviers, i od 
Malines do Bruxelli. Odbywać się będzie kosztem rządu; 
rząd zaś upoważnionym za to zostaje do zawarcia nowej 
pożyczki po 5 |  na sum m ę do 3 5 ,0 0 0 ,0 0 0  franków, która 
wszystkie koszta pokryć powinna. Do czasu zaś zebrania 
takowej pożyczki, rząd wydać ma na pierwsze prace z 
w łasnego skarbu 5 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  lub wydawać na rachunek 
skarbu potrzebne bony. Dochód z dróg lakowych, który 
określony zostanie później osobne'm praw em , użyty b ę ­

dzie na opłatę procentów  od pożyczonej sum m y i um o­
rzenie długu.

Grecja. O trzym ane w M unich doniesienia z Grecyi do­
chodzą 3 0  Października, i zawierają w ażną wiadom ość o 
nowej zmianie składu tam ecznego m inisterstwa. Ministro­
wie T rikupis, Psilla i P rajdes zostali całkiem  usunieni i 
tylko pierwszem u z nich poruczono obowiąski posła w 
Londynie. Paezesem rady gabinetowej a razem ministrem 
spraw  wewnętrznych, mianowany został K olettis, Teocha- 
ris ministrem skarbu, Konstanty Szinas m inistrem  ośw ie­
cenia i spraw  duchow nych, nakoniec M aurokordato mini­
strem  spraw  zagranicznych i D woru Królewskiego. P. 
Schmaltz spraw ow ać będzie tymczasowo obowiąski minis­
tra wojny do czasu pow rotu pułkownika L essuire. Nowe 
to przekształcenie m inisterstwa spraw iło na wszystkich 
um ysłach najpożądańsze skutki, i wszyscy oczekują szyb­
kiego i pomyślnego postępu interesów krajowych. Kolet­
tis, jako głowa partyi narodowej, posiada najw yższą u 
spół/.iomków ufność. W szyscy zaś prawie nowi ministro­
wie wychowali się w Niem czech, i odznaczają się zarów­
no niezachwianą praw ością charakteru , i wysokie'in ukształ- 
ceniem , szczególniej zaś Szinas, uczeń Saviniego. Ten 
ostatni zw rócił na siebie pow szechną uw agę jeszcze za 
rządów  hrabi K apodistrias, jako przyjaciel D em etryusza 
Ipsylanty.

—  Rio-Janeiro 1 6  Września. Izby parlam antu nasze­
go ciągle jeszcze radzą o środkach odwrócenia szkód po­
chodzących ze złej miedzianej monety; lecz w ciągu tego 
tygodnia podobno zostaną zamknięte, i wielu członków, w 
tej nadziei, popow racało ju ż  do domów. —  7 b. m., w 
dzień ogłoszenia niepodległości kraju, odbyły się publiczne 
m odły, po których m iał miejsce wielki zjazd u  dw oru i 
okaz gwardyi narodowej. Cesarz, na m ałym  koniku, ob­
jeżdżał szyki wojsk sw oich, które potem  przeciągały mi­
mo niego w uroczystym  m arszu. Od czasu naszej rewo- 
lucyi, po raz pierwszy ukazały się tu  znowu wojska li- 

jnijowe, składające się z jednej batervi artvlleryi i dwóch 
rot strzelców, przybyłych z M aragama. W iadom ość o za­
braniu flotty miguelowskiej przez adm irała Napier nie u- 
czynila- tu najmniejszego wrażenia. Sprawy krajowe idą 
spokojnym krokiem, a pom yślniejszych skutków dla hand­
lu spodziewać się chyba można po zamknięciu izb parla- 
lamentu.

W IA D O M O Ś C I  ROZMAITE.

>—  Córka xiężny Berry urodzona z m ałżeństw a z h ra­
bią Lucchesi Palli, w cytadelli Blaye, um arła w Liwurnie 
nocą z 18  na 19  Listopada b. r.

—  Kotnpanija akcyonistów w Szczecinie kupiła w łaś­
nie statek parowy w celu ustanowienia regularnej kornu- 
nikacyi pomiędzy lem  miastem  a Lubeką i K openhagą; 
m ówią też o zakupieniu i innych jeszcze dwóch statków 
na podobną żeglugę pomiędzy Szczecinem, Stokholm em  a 
Petersburgiem .

—  W krótce zaprowadzoną zostanie stała poczta pomię­
dzy -Wiedniem a Konstantynopolem , która odchodzić bę­
dzie s każdej s tych stolic co tygodnia.

—  List s Chin otrzym any w Indyach W schodnich za­
wiera następne szczegóły: «Od dwóch ju ż  lat chrześcianie 
z osady Duong Son, w liczbie 7 4 , zostawali w więzieniu, 
oczekując wyroku za wyznawanie swej wiary. W yrok ten 
nakoniec został ogłoszonym w Lipcu bież. roku. Nakaza-
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no przezeń znieść kościoły w Duong-Son i w Jenninh. 
Naczelnik clirześcian skazanym został na powieszenie, a je ­
go pomocnik na wygnanie do prowiueyi Tranninli. 14 
osób m ają nosić gatunek włbsienniey, przeż dvva m iesią­
ce być Wystawionemi na słońce, a potem , pb Odebraniu 
100  K ij ó w ,  będą  również wygn&hi. Kobiety ulegną tejże 
samej karze z m ałą  różnicą. W yrok ten we wszystkich 
szczegółach został już wykonanvm i osądzeni znieśli jego 
skutki z dziwną cierpliwością. W  ogólności inissye chrze- 
ściańskie w Chinach są w nnjopłakańszym stanie. W szę­
dzie zabraniają odbywahia obrzędków chryslialiizmh, a 
natomiast zm uszają do spełniania gusłów  pogańskich, zno­
szą kościoły i sta ra ją  się wywierać wszelkie prześladow a­
nie.®

—  W  Genueńskiej gazecie czytamy: «W  Piemoncie
mieliśmy świeży przykład przenoszenia z miejsca na miej­
sce budynków. Dzwonnica jednego kościoła s pymklu na 
któryiti była zbudow aną przestaw ioną została nh inny, od­
legły o kilka m etrów  od pierwszego, na nowe fundam en­
ta. Cała ta Czynność odbyła się* co dziwniejsza^ pod prze­
wodnictwem człowieka bynajmniej nie znającego się na 
mechanice, prostego m ularza, który jednakże lak był pew­
nym skutku, iż chciał koniecznie, ażeby w łasny syn jego 
stał na wierzchołku budowy i przfez cały czas przewozu 
kazał bić we wszystkie dzwony.®

—  Pewieu K orrespondent gazety Times zwracając uwa­
gę na to , iż mąka pszenna droższą jest w Londynie o 6 5  
proc. niż w Paryżu, pszenica zaś o 6 0  proc. radzi zało­
żyć piekarnie w Calais i stam tąd codzień na paropływ ie 
posyłać do Anglii chleb pieczony, od którego płaci się w 
Anglii cła tylko 2 0  proc.— Podobne przedsięwzięcia przez 
długi czas uskuteczniały się w H am burgu i w Gdańsku, 
gdzie wypiekano suchary, które wielkiemi partyami sprze­
dawano dla flott Angielskich. Założenie w pomienionym 
celu piekarń w Calais zapewne nie mały miałoby Wpływ 
na złagodzenie uciążliwych dla Anglii skutków praw a o 
przywozie zboża.

—  X ięgarze Paryscy m oCnO powstają przeciw przedru­
kowywaniu xiąg w Bclgijaeh i proszą Rządu aby starał się
0 zupełne tego zabronienie. Belgijezycy m ogą przedawać 
xiążki o 6 0  proc. taniej i zbywać je do Niemiec i innych 
krajów Europejskich, a nawet potajem nie do samej Francyi, 
która nie może tym że sposobem odpłacić Belgom, gdyż 
literatura ich jest nader ograniczona. Xięgflrze Paryscy żą- 
dają ogólnego praw a dla całej Eiiropy przeciw przedru­
kom xiąg, co przyczyniłoby się zapewne do ich własnego
1 m oże powszechnego pożytku. Dla samych Belgów, po­
wiadają, pożytek s takiego praw a m ógłby być ten, że 
pisarze ich znajdywaliby wydawców i uwolnieni s pód 
nawału xiąg francuskich mogliby podnieść literaturę oj­
czystą.

—  W  północnych Departam entach F rancyi ,od r. 1 8 1 8  
do 1 8 5 3  zbudowano 1 2 9  machin parowych; s tej liczby 
3 9  do przędzenia buwełny, 2  do przędzenia lnu i wełny, 
10  do bicia oleju, 3  do rafineryj, 2^1 o przygotowywania 
cykoryi, resztę do młynów i innych fabryk,

—-  P odług listów z Lizbony, nieporozumienia wkradły 
się pomiędzy Adm irałem  Napier i ulubieńcami Dori Pedka. 
Powodem do lego była otw artość brytańska, z jaką ad­
m irał wynurzył niekorzystne swe zdanie o niektórych 
czynnościach Rządu.

—  W  Birmingham ukończoną już została ogrom na sa­
la ratuszowa, o której przed niejakim czasem pisaliśmy

w Tygodniku. Sala ta będzie m ogła wygodnie pom ieścić 
8 ,0 0 0  osób; ustawiają w niej teraz największy ze zna­
nych dotąd organów i wszystko będzie gotowem na nas- 
Ifphjąeife przyszłyńi miesiącu wielką uroczystość m u­
zy cżnąi

—  Ostatniełtti czasy, w Y oik, wzbudził pow szechną cie­
kawość jakiś neznany człowiek, przybyły ha wózku w łas­
nego wynalazku, który nazywa m achiną dó  podróży. Czło­
wiek siedzi w nim wygodnie i nadaję mli ruch dotykając 
kiedy niekiedy ziemi nogami. Na miernej drodze bez 
trudności wózek ten ubiega 9  mil angielskich na godzinę.

—  P. D 'A r g it  złożył w Akademii Nauk w Paryżu, 
sztukę samorodnej platyny, znalezioną przezeń w szcze­
gólnym gatunku ołowiu. Żyły tego ołowiu przechodzą 
w dwóch D epartam entach wschodnich. P . D'A rg il  m a 
zam iar starać się o nabycie pewnej przestrzeni ziemi za­
wierającej w sobie ten kruszec. R uda tego ołowiu za­
w iera, na 100  f. ołowiu: 1 uncyę, 7 drachm  i 4 6  gran 
p la ty n y .  W iadom o że dotąd nie znajdowano platyny Vv 
kopalniach Europejskich, wyjąwszy Uralskie.

—  Akoyoniści towarzystwa drogi żelaznej między Lon­
dynem i Birmingham mieli ju ż  pierwsze posiedzenie. Ka­
pitał, przeznaczony ha dokonanie lego przedsięwzięcia, 
wynosi do  2 ,5 0 0 ,0 0 0  fun. ster].; jednakże na początek 
uchw alono złożyć tylko 2 5 0 ,0 0 0  f. ster., na resztę zaś 
sum m y otwłłrżyć pożyczkę. Budowanie drogi poruczouo 
Robertowi Stephenson, który niezwłocznie m a się zająć 
wytknięciem jej kierunku.

—  H dgŁ ^j-ska kompanija handlowa uzbraja okręt Mar- 
ko -B o zzaW ^K y u ó ry m  m ają być przewiezione dary  od  
Rządu HoHsoOTskiego Cesarzowi Japońskiem u; w liczbie 
ich zdajduje się dzwóu podwodny do łowienia pereł,

tctbyttwsct Ijc tttbW e 

t przcimjsfow,
Haga 11 Listopada. Budżet wydatków na rok 1 8 3 4  

złożony w Izbie niższej przez Ministra Skarbu dzieli się 
na zw yczajny i nadzwyczajny ; pierwszy wynosi do 
4 9 ,8 4 6 ,4 4 8  flor., drugi do 1 3 ,0 4 6 ,3 8 0  flor.; szczegóły 
jego są  następujące:

w ydatki w ydatk i
zwyczajne nadzwyczajno 

flor. flor.
Utrzymanie dworu Królewskiego 1 ,4 2 5 ,0 0 0
W yższe Kollegia’   5 2 3 ,8 2 0  4 8 ,0 8 5
W ydział Spraw Zewnętrznych . 8 4 3 ,6 2 8  2 7 7 ,7 5 0
Minisleryum Sprawiedliwości , , 1 0 0 ,0 0 0  1 4 4 ,5 0 0
Duchowieństwo wyznania Refor­

m ow anego    1 ,1 7 9 ,0 0 0  1 5 0 ,0 0 0

kiego. .  .......................................  3 0 0 ,0 0 0  1 0 0 ,0 0 0
F lo ta.....................................................  6 ,3 0 0 ,0 0 0  5 0 0 ,0 0 0 .
W ypłata d ługu  państw a  12,3175,000 8 ,8 3 0 ,0 0 0
Pensye i t. d ......................................  3 ,6 0 0 ,0 0 0  1 .5 4 9 ,0 4 7
W ojsko lą d o w e   1 1 ,0 0 0 ,0 0 0  1 ,1 0 0 ,0 0 0

Z rzćdła do pokrycia wydatków zwyczajnych są: podat­
ki gruntow e 8 ,4 2 6 ,7 7 7  flor,— p ogfW ne, patentow e, ak-
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cyza, papier stępłowy, wpisy, cła, poczta, lolerya i 
1 ,2 0 0 ,0 0 0  flor. z posiadłości zamorskich; —  na pokrycie 
nadzwyczajnych wydatków przeznaczono: 3 0  procentów
s pogłównego, 25{j s patentowego, tyleż z akcyzy, s u p ­
łowego i wpisów, dochody z dóbr xcia F ryderyka, różne 
inne dochody i 8 0 0 ,0 0 0  s posiadłości zamorskich. Dla 
zapełnienia niedostającej reszty, kapitał 4 ,0 0 0 ,0 0 0  ma być 
wpisany w xięgę długów  P aństw a i spieniężony.

Amsterdam 5 Listopada. W iadom o, że projekt połą- 
czenia Oceanu wielkiego z Atlantyckim w ostatnich cza­
sach sta ł się znowu przedmiotem czynnej uw agi, szcze­
gólniej kiedy się przekonano, że zam iar ten nie jest nie­
podobnym do uskutecznienia. Najdogodniejszą dla niego 
d ro g ą  ma być rzeka S. Juan, która, płynąc przez kraje 
Rzeczypospolitej Środkowej Ameryki, po części już  i dziś 
jest sp ław n ą , wpada do Oceanu Atlantyckiego i łatwo 
może być połączona z jeziorem  Leon, a przez nie z wiel­
kim Oceanem. W iadom o leż że rząd Niderlandski troskli­
wie stara ł się o uskutecznienie tego zam iaru, i częścią przez 
układy dyplomatyczne, częścią zaś przez techniczne bada­
nia, wykonane z jego polecenia, s ta ra ł się przygotować 
uskutecznienie tego ważnego pom ysłu. T eraz dowiadujemy 
się, że prace koło tego połączenia m ają się rospocząć. 
Rząd rzeczypospolitej zaw arł umowę s kom paniją Akcyo- 
nistów. Pozostaje tylko obawa żeby nie ziściły się pog­
łoski o przygotowanem rozdzieleniu się tej rzeczypospoli­
tej na kilka państw  niezależnych; to  bowiem zapewne 
Stanęłoby na zawadzie do wykonania całego tego przed­
sięwzięcia.

  PP. Charles i M atei otrzymali w e ^ B i p  przywi­
lej tta wynalezioną przez nieb m achin^^^^^w zyszczenia 
portów' morskich i rzek spławnych. Doświadczenie tej ma­
chiny wykonane zostało w przeszłym  miesiącu w Bor- 
deaux» w obecności Komisyi, na m ieliźnie naprzeciw ko­
m ory celnej. Pom im o trudności, którą przedstawiały mzsze 
pokłady mielizny, potrafiono jednakże w przeciągu 75  
godzin wydobyć do 5 0 0  metrów sześciennych szlamu. 
Gdyby ta  ilość osadu Jty ła wydobywana w jednym kie­
runku, utworzyłby się przez mieliznę kanał, po którym 
statki, nawet podczas odpływu morza, mogłyby przechodzić. 
Jeżeli ta machina zostanie upow szechnioną, nie masz w at- 
pliwości że wiele rzek, które dsiś nie m ogą służyć do 
Spławu, będzie można oczyścić i głębszem i uczynic.

—  P iszą z D em erara pod 14  W rześnia, że tam  stało 
przeszło 7 0  okrętów , które s przyczyny zupełnego nieu­
rodzaju cukru  nie m ogły znaleść żadnego ładunku.

Machiny rolnicze.
W iadom o, że dotąd nader nie wielu z oświeconych go­

spodarzy naszych sporządziło u siebie potrzebniejsze dla 
rolnictwa machiny i- narzędzia. W  tych dobrach, klore 
m ają dostatek robotnika a nie ma innego przem ysłu ani u 
w łościan, ani u w łaściciela, oprócz rolnictwa, łatw o za­
pew ne obejść się bez m łocarń , arf i innych machin. Ale 
niech tylko właściciel założy jakąkolwiek rękodzielnię, ko­
rzystną dla włościan,- wtedy strata czasu przy teraźniej­
szych narzędziach w*' rolnictwie stanie się dotkliwą i nie 

•bez szkody. T o  sam o, powiedzieć m ożna o gospodarstwach

cierpiących niedostatek robotnika, szczególniej w dobrach 
pomniejszych, gdzie każdy robotnik ma wyzszą cenę juz 
przez to sam o, że liczba rąk jest niedostateczną. W  tych 
razach m achiny i narzędzia udoskonalone me tylko poży­
teczne, ale koniecznie są  potrzebne. Ale ta jest niedo­
godność, że dla mniej dostatnich właścicieli machiny 
m ogą być za kosztowne, a przytem  niewiadomość o ich do­
kładności, lekkości, użyciu i nakoniec o miejscu skąd je 
dostać, m oże ich wstrzymyw ać od tego nabycia. I era/, 
Moskiewskie Tow arzystw o G ospodarstw a wiejskiego, w 
ostatnim  N. sw'ego Dziennika Rolniczego (N. 6 ) podaje 
do wiadomości gospodarzy wiejskich o dwóch rękodziel- 
niach, przygotow ujących machiny i narzędzia rolnicze przez 
doświadczenie wielu nabywców uznane za dokładne, do­
godne i zupełnie swym celom odpowiadające.

Pierwsza je s t w Moskwie u mechaników Towarzystwa 
braci Butenop, przybyłych z Holsztynu. Można u nich 
dostać następnych machin: l)M łó c a rn ia  wielka na 4  konie 
albo na 6  wołów; wym łaca się na niej przez dzień od 
6 0  do- 7 0  kop zboża surow ego, od 8 0  zaś do 9 0  su­
szonego; kosztuje w Moskwie 1 ,0 0 0  r - — 2)  na dwa ko­
nie, wymłaca surow ego zboża kop 3 5 , suszonego 50, 
kosztuje 7 5 0  r .— 3) Jednokonna, wymłaca na dzień sur. 
2 0 , suszom 3 0  kop.; kosztuje 5 5 0  r .— W szystkie te ma­
chiny m ają koła i rękojeści lane z zelaza, są  należycie 
okute, s suchego drzewa i starannej roboty. Butenopowie 
sam i albo przez sw'ego czeladnika obowiązują się usta­
w iać te machiny i przyprowadzić do działania; w razie 
przeciwnym przyjm ują je  nazad, nie w ym agając opłaty za 
przewóz na powrót. Przewóz ocenia się w stosunku do 
odległości od Moskwy.— 4 ) Aria, przesiewająca na dzień 
od 8 0  do 1 0 0  czetwierli, kosztuje 1 5 0  r .— 5 ) Sieczkar­
nia jednokonna, na której w dzień można ściąć do 1000 
kulów czyli snopów, kosztuje, s przyprzęgiem  końskim, 
4 3 0  r. —  6 ) Sieczkarnia ręczna, 1 8 0  r. —  Dwóch ludzi 
m ogą na niej przez dzień ściąc od a  do 4 0 0  snopów 
na d ługość od $ do 1 cala. Na ustawienie tej machiny 
daje się oddzielna informacya. —  7 ) Machina do siekania 
kartofel z walcem lanym z żelaza i przyprzęgiem  końskim 
4 0 0  r. a bez przyprzęgu 2 5 0 .— 8y Holsztyńska bojka do 
m asła , na której we 2 5  minut jeden m ały chłopiec wy­
bija m asło  z 10  w iader śm ietany, 4 0  r. 9 ) Siewnik jed­
nokonny, zasiewający na sążeń szeroki zagon, 2 0 0  r. as.

2 ) Rękodzielnia PP. Bibikow w gub. Riazanskiej, po­
wiecie Bańkowskim, we wsi Balawniewie. 1) Młocarnia 
Szkocka 4  konna z w ałam i i cepam i lanemi 6 0 0  r.—-2) 
parokonna takaż 5 0 0  r.— 5) Arfa na model Butenopów 
z 9 , do różnych zboż, sitami drócianemi 1 2 0  r. —  4) 
Sieczkarnia wielka s kołem Żelaznem 1 0 0  r . - - 5 )  Taż z 
drewnianem  kołem  8 0  r. —  6 ) Machina do przesiewania 
zboża 5 0  r.— 6) Machina do rznięcia głębi na karm dla 
bydła 5 0  r. — 8 ) Machina do wybijania maku z główek 
4 0  r.— 9) T arka do kartolel 4 0  r. —  10) Machina do 
zgniatania owsa na karm  dla kom 2 5  r. —  W szystkie te 
m achiny są ręczn e ,^ecz  m ogą hyc zastosowane do inlo- 
carni konnej.— Z a m # !ą ją c  sobie m achinę trzeba jedli? 
połow ę płacić z góry, d ru g ą  przy odebraniu machiny. Prze; 
w'óz kosztem nabywcy. Na żądanie można m ieć s fabryki 
maszynistę, który ustawi machiny.

J^eiamami. n o3B o.raem cit. C. IleniepóyprŁ. 30-ro Ilonópn, 1833. I fe n c o p t U. r h c b c k i U .  
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